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Zgodny z planem przebieg akcji niemieckiej« Bułgarii’
Berlin.  W k r a c z a n i e  woj sk do Bułgari i  o d ­

b y w a  się z g o d n ie  z p lanem . Lekkie  s amolo ty  
bo jow e  p o d  o c h r o n ą  m yś l iw ców  obrzuc i ły  w 
ciągu w czo ra j szego  p opo łudn ia  b o m b a m i  p e ­
w n e  lo tn isko  w Anglii  po łudn iow ej .  Z n i szc z ono  
przy  tym  szereg  h a n g a r ó w  i s c h ro n ó w .  W  n o ­
cy n a  4  m a rc a  e s k a d r y  b o jo w e  z a a t a k o w a ły  
obiek ty  po r tow e  i p r ze m y s ło w e  w Cardiff.  Z a ­
o b s e r w o w a n o  l iczne ce lne  t raf ienia  w w a ż ne  
w o j s k o w e  ob iek ty  i p o w o d o w a n e  tym si lne e k s ­
plozje  o raz  pożary .  N a  w s c h o d n im  w y b rz e żu  
Szkocj i  s a m o l o ty  b o jo w e  obrzuc i ły  z a p a l a ją c y ­
mi i r c z p r y s k o w y m i  b o m b a m i  ob iek ty  p o r to ­
w e  i doki  w  New cas t le .  R ów n ie ż  i tu taj  z d o ­
ł a n o  z a o b s e r w o w a ć  korzys tne  sku tk i  akcji .  W  
czas ie  a t a k u  na różne  lotniska,  po łożone  n a  
p ó ł n o c  od  L o n d y n u ,  z n isz c zono  hanga ry ,  s c h ro ­
ny o raz  m a g a z y n y  m a t e r i a ł ó w  p ę d n y c h  i a m u ­
nicji, jak ró w n ież  ki lka s a m o l o tó w  na ziemi. 
K o ło  p o ł u d n i o w e g o  w ybrz e ża  Anglii  pewien  
s a m o lo t  bo jo w y  za top i ł  s ta tek  hand low y ,  p o ­
jem nośc i  3 .0 0 0  br.  t. r. Inny s ta t e k  han d lo w y

po  d w u k r o tn y m  a taku  os iad ł  n ie r u c h o m o  na  
falach w okol icy na  w s c h ó d  od  A be rde en .  0 -  
prócz  s t r a t  w  ok rę t a ch  bry tyjsk ich,  o jak ich  
w s p o m n ia n o  już we  w czo ra j szym  kom un ikac ie  
w o jennym ,  s a m o lo ty  ni em ieckie  w  c iągu  dnia  
2  m a rc a  za to p i ły  jeszcze da lszy ok rę t  h a n d lo ­
wy po jem nośc i  około  8 .0 00  br.  t. r. o 25  km 
na  z a ch ó d  od  H e b rydów .  Niemieckie  e skadry  
p ow ie t rzne  ope ru jące  w rejonie  m o rz a  Ś r ó d ­
z iem nego  za a t a k o w a ły  sku teczn ie  brytyjskie  o d ­
działy z m o t o r y z o w a n e  koło A de g a b ia  Tra f iono  
l icznymi ce ln ym i  b o m b a m i  s k u p ione  s a m o c h o ­
dy c ię ż a row e  o raz  k o lum ny  wojsk.  Niemiecki  
patro l  zm o to ry zo w an y ,  p o s u w a ją c y  s ię  na p rz ó d  
w pus tyn i  libijskiej,  wziął  p o n o w n ie  jeńców do  
niewoli  o raz  z d o b y ł  j eden  brytyjski  w ó z  p a n ­
cerny .  Nieprzyjaciel  zrzuci ł  ubiegłej  nocy  w 
N iem czech  z a c h o d n ic h  w ki lku mie jscach kilka 
b o m b  ro zp ry s k o w y c h  o raz  wie lką  i lość b o m b  
zapala jących .  S z k ó d  wojskow ych  nie  w y r z ą ­
d z o n o ;  n a to m ia s t  t raf iono p e w n ą  i lość d o m ó w  
oraz  zab i to  i z ra n io n o  kilka o s ó b  cywilnych.

Walki w Afryce Północnej i Wschodniej
Oddział niemiecki zmusił do ucieczki angielskie tanki. Giarabub odpowiedział

na wezwanie do poddania się ogniem artylerii
Rzym . Na f ronc ie  greckim e s k a d r y  b o m ­

b o w c ó w  b o m b a r d o w a ł y  s k u te c z n ie  bazy  o p e ­
rac y jn e  o raz  po z y c je  o b ro n n e .  W  przeDiegu 
wa lk  p o w ie t r z n y c h  zes t rze lono  3 s a m o lo ty  nie ­
p rzy jacie lskie .  D w a  w ła s n e  s a m o l o ty  nie  p o ­
wróciły ,  W  Afryce P ó łnoc ne j  od d z ia ł  niemiecki  
s ta r ł  s i ę  z nieprzy jac ie l sk im i  fo rm acjami  p a n ­
c e rnym i ,  k tó re  z m u s z o n o  do  uc ieczki ,  przy 
czym  wzię to  do  niewoli  j eń c ó w  o raz  z d o b y to

Dotychczasowe wyniki plebiscytu w Rumunii. — Przeszło dwa
miliony głosów „tak"

m ater ia ł  w o jenny .  Nieprzy jac ie l  p o n o w n ie  z a ­
a t a k o w a ł  z na cz nym i  s i łami G i a r a b u b  i w e z w a ł  
tę tw ierdzę  do  p o d d a n i a  się.  N a s z  ga rn izon  
odpow ie dz ia ł  ogn iem  artyler ii .  W  Afryce 
W s c h o d n ie j  n asze  wojska  odpa r ły  a t a k  n iep rzy ­
jacielski w rejonie  n a  z a ch ó d  od  G o n d a r .  Na 
pozos ta łych  o d c in k a c h  dz ia ła lność  w y w ia d o w c z a  
i artyleryjska.

W e d łu g  u r z ę d o w e g o  k om un ika tu ,  d o t y c h ­
c z a s o w e  wyniki  p leb iscy tu  w Rumuni i  w  s p r a ­
wie  o ś w i a d c z e n i a  się za  po l i tyką  gene ra ła  
A n t o n e s c u ,  w y k a z u j ą  n a s t ę p u j ą c e  cyfry,  o b e j ­
m u ją c e  cały ki aj:  g ło sów  o d d a n o  2 0 2 0  975,  
z tego  g łosów „ tak*  2 . 0 1 8 4 1 7 ,  g ło sów  „me* 
2 .588 .  S t o s u n e k  p r o c e n to w y  g ło sów  „ n ie “

wynos i  za tym  około  1 : 1 0 0 0 .  S ą  całe  powia ty ,  
w k tó rych  n a  i lość g łosów „ t a k “ d o c h o d z ą c ą  
do 2B.000,  nie o d d a n o  ani  jednego  głosu  „ n i e “. 
P e w n a  i lość p o w i a t ó w  w yk a z u je  po j ed n y m  
tylko głosie  „nie*,  a  w l icznych  p o w ia ta c h  
i lość g ło só w  „nie* wynos i  2 do  4.

Zabezpieczenie flank armii niemieckiej
Berlin.  P o  p r zys tą p ie n iu  Bułgari i  do  pak tu  

t r z e ch  m o c a r s tw  o dby ło  sie w k ro c z en ie  wojsk  
n iem ieck ich  d o  tego  kraju.  W k r o c z e n ie  to 
o d p o w i a d a  z resz tą  s e n s o w i  pak tu ,  a n a w e t  
s łu ży  t e m u  ce lowi,  aby  gdz ieko lw iek  z a i s tn ie ją  
możl iw ośc i  ro zs z e rz e n ia  przez  A ng l ików  n o w e go  
z a rz e w ia  w o jny  w ys t ą p ić  p rze c iw k o  Anglii.  
P o d o b n i e  p rz e d s t a w ia ł a  s ię  s p r a w a  Rum uni i .  
I to  s a m o  do tyczy  o b e c n ie  Bułgari i.  Jeśli is t ­
n ia ły  j ak ieś  wą tp l iw ośc i  co do  tego,  że Anglia  
z a m ie rz a ła  z apa l ić  p o c h o d n ię  wojny  n a  B a ł k a ­
n a c h ,  to wą tp l iwośc i  te rozw ia ł  m is te r  Rendel l ,  
ang ie l sk i  pose ł  w Sofii .  Jeszcze  w ciągu 
u b ieg łe go  p ią tku  z a k u m u n i k o w a ł  on  dz ienn i ­
ka rz o m  ang ie l sk im  i p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń s k i m ,  
że  w  w y p a d k u ,  g d y b y  B u łga r i a  s tanę ła  po 
s t ron ie  m o c a r s tw  osi,  angiel sk ie  lotnictwo 
z b o m b a r d u j e  bu łga r sk ie  a r te r ie  kom u n ik a c y jn e .  
Mister  Rendel l  w y p o w ie d z i a ł  te  s łow a  ta zgodą  
Churchi l la ,  k tóry z re sz tą  w  toku  jedne j  z o s t a t ­
n ich  m ó w  w  I /b i e  gm in ,  u ż y w a j ą c  os t rych  
z w ro tó w ,  chc ia ł  B u ł g a r i ę  za s t raszyć .  P r z y p o ­
m in a m y  s o b ie ,  pi sze  „Vól!cischer  Bfeobachter* —  
w y g ł o s z o n ą  p rzed  p e w n y m  c z as e m  m o w ę  m i­

n is t r a  d la  Indyj A m e ry ,  w której  ten d o m a g a ł  
się u d e rz e n ia  Anglii  n a  Bałkany .  W  czas ie  
ob e c n e j  wojny  wielokrotnie  w y k a p a n o ,  że m o ­
c a r s tw a  osi w s p o s ó b  b łyskaw iczny  w y s t ę p o ­
wały p r z e c iw k o  ang ie l sk im  p l a n o m  rozsz e rz a n ia  
dz ia łań  w o je n n y c h .  Nie c z e k a m y  nigdy — 
pisze  da le j  „V ólk ische r  Beoba c h te r*  —  aż 
Anglicy  rozpa lą  p o c h o d n ię  w o je n n ą ,  lecz w y ­
t rą c a m y  ją z a w s z e  Church i l lowi  z ręki.  N ie ­
m ieckie  f lanki  pozos ta ły  be z p ie c zn e  z a ró w n o  
na  p ó łnocy ,  jak  i n a  po łudn iu .

Powitanie niemieckich wojsk
Pie rw sze  s a m o c h o d y  w o jskow e  n iem ieck ich  

sił zb ro jn y c h ,  jakie  pojawiły  s ię  n a  u l icach 
Sofii,  były p rzez  l u d n o ść  wi tane  po przyjacie l­
s ku  i radośn ie .  L u d n o ś ć  bu łga r ska ,  w  s z c z e ­
gó lności  z a ś  rolnicy b u ł g a r s c y  witali ich jako 
tow arzyszy  broni  z c z as ó w  wielkiej  wojny.  
Kiedy nas tępn ie  dały się s ły szeć  w powie tr zu  
odg łosy  m o to rów  lotniczych,  nik t  się nie  o b a ­
wiał,  iż nadleciel i  Anglicy, ab y  m óc  w o r o w a -  
dzić  w czyn  pogróżki ,  wszyscy  n a to m ia s t  wie ­
dziel i,  że były to niemieck ie  sam olo ty  m y ś l iw ­

skie ,  k tó re  „w odpow ie dz i  n a  ang ie lskie  k łam ­
s tw a  p r o p a g a n d o w e  p rzem ów i ły  w s p o s ó b  w y ­
raźny  i z rozum ia ły* .

Armia Bułgarii
(„P olsk ie  W iadam ości Prasow e*) Przystąpienie 

Bułgarii do Paktu Trzech M ocarstw  oraz w m aszero- 
w anie do niej wojsk niem ieckich — przypadło w  nie­
zw ykle napiętym okresie sytuacji europejskiej, kiedy 
zbliżająca się  w iosna um ożliw ia normalną akcję mi­
litarną. T o też odrązu uwaga św iata przerzuciła się  
z wydarzeń frontu libijskiego na „front bałkański*.

Nie od rzeczy będzie w spom nieć przy tej okazji
0 obecnej sile  zbrojnej Bułgarii, znanej ze swych  
dzielnych, bitnych żołnierzy. W łaściw ym  jel twórcą
1 reorganizatorem w  now oczesnym  pojęciu jest gen e­
rał T. D askaloff, doskonały żołnierz i dow ódca w szyst­
kich wojen toczonych przez Bułgarię w pierwszych  
dziesiątkach XX wieku. R eorganizacja armii bułgar­
skiej, zapoczątkow ana w 1938 roku, napotkała na od­
pow iednie podłoże psychiczne narodu, które um ożli­
w iło przeprowadzenie zasadniczych reform.

Przy w spółpracy starych oficerów frontowych  
oraz dzięki akcji przygotowawczej popularnego gen e­
rała Lukoffa —  m ógł on w lecie  1939 roku przepro­
w adzić w  parlam encie now e prawo o  sile  zbrojnej, 
określające obow iązek  służby w ojskow ej od lat 17 —  
46 dla żołnierza, dla oficerów  do 65 roku życia. Służ­
ba aktywna trwa w edług tego prawa dwa lata, w 
grupach specjalnych —  trzy. Następnym  krokiem g e ­
nerała Daskaloffa było w łączenie do armii bułgarskiej 
„służby pracy* i ustalenie rocznego obowiązku pracy 
w l in a c h  tej organizacji. W końcu uw zględnił on 
m ożliw ą m obilizację cyw ilną i przygotował podstawy  
do objęcia kontroli nad przemysłem przez w ojsko.

Naczelnym  dow ódcą armii bułgarskiej jest król 
Borys III, który zresztą sam jest bojowcem  frontowym . 
M inisterstwo w ojny jest najwyższą w ładzą adm ini­
stra cy jn o -w o jsk o w ą  królestw a. M inister w ojny jest 
odpow iedzialny za w szechstronne w yszkolen ie i przy­
gotow anie armii. Ministerium składa się  z 10-ciu  
oddziałów , z których najważniejszym  jest sztab gen e­
ralny. Szefem  sztabu jest generał Nikola Petkoff. 
Jest on znany z wojny bałkańskiej i św iatow ej, jako 
św ietny, jak każdy zresztą Bułgar, żołnierz.

Lotnictwo bułgarskie pod w odzą generała W . 
Bojdeffa odgryw ało już uprzednio bardzo ważną rolę 
i to jeszcze w okresie wojen bułgarskich. Pew ien  
Bułgar, im ieniem  Radul M ikolff jako pierwszy na 
św iecie  żołnierz —  przeleciał ponad turecką twierdzą  
Adrianopolu na swym „Albatrosie*, zrzucając skon­
struowane przez sieb ie bomby, dem oralizując tym sa­
mym załogę turecką.

W pływ y niem ieckie na uzbrojenie, w ykształcenie  
fachow e i organizację armii bułgarskiej są bardzo 
silne i łatw o w idoczne. Nie trzeba chyba dodaw ać  
że nie są to w cale tylko zewnętrzne podobieństw a. 
Bułgarska armia —  towarzyszka broni N iem iec z lat 
wielkiej w ojny potrafiła w yciągnąć w nioski z d o ­
św iadczeń  odniesionych na w szystkich frontach walk  
obecnych.

Szkoła wojenna jest dumą Bułgara. Po o sw o ­
bodzeniu się  z 500-letn lego  jarzma niew oli —  pierw ­
szą  instytucją w ojskow ą, założoną w Bułgarii —  była  
szkoła w ojskow a. Narybek oficerski kształci się  w  
Akademii W ojskow ej, w  szkołach w ojennych, w szk o­
łach oficerów  rezerwy, w specja lnych  szkołach „służ­
by pracy*, marynarki, lotnictw a, pocztow o - telegra­
ficznych 1 innych.

U czelnie te m ają za sobą św ietną trądycję w o­
jenną. Na czele takich to uczniów generał M iszoff 
przełam ał front turecki w 1912 roku, ci to uczniow ie  
skrwawili pole bitwy o Tutrakan (1816 roku).

C ała armia bułgarska nosi na sob ie  niezatarte 
piętno stuletnich walk o w olność. Bułgaria —  kraj 
chłopski —  daje jej zdrowie, tężyznę psychiczną i fi­
zyczną odznaczające s'ę  pokolenie, pełne hartu, mi­
ło śc i do króla i ojczyzny róż.
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Oświadczenie prem. bułgarskiego i przemówienie min. spraw zagr. Rzeszy
z okazji przystąpienia Bułgarii do Paktu Trzech Mocarstw

Premier bułgarski  z/oży ł  w imieniu rządu 
bułgarskiego nas tępujące oświadczenie :

Pragnienie narodu bułgarskiego utrzymania ze 
swoimi sąsiadami dobrych pokojowych stosunków  
stanowiło stale wytyczny czynnik bułgarskiej poiityki 
zagranicznej. W imię tej poiityki naród bułgarski zno­
sił cierpliwie następstwa wojny światowej związane  
z ciężkimi warunkami pokojowymi, zawsze jednak  
żywił nadzieję, że wyrządzoną mu krzywdę będzie  
można naprawić środkami pokojowymi. Nadzieja ta 
znalazła usprawiedliwienie w  układzie zawartym w  
ubiegłym roku pomiędzy Bułgarią i Rumunią w  k w e­
stii Dobrudży. Bułgaria zawdzięcza to mocarstwom  
osi i Ich wielkim w odzom  Adolfowi Hitlerowi i Be-  
n'tto Mussolini, którzy podjęli inicjatywę dla załat­
wienia tego zayadnienia i umożliwili przywrócenie  
tradvcvjnej przyjaźni pom iędzy Bułgarią i Rumunią. 
W  ten sposób  m ocarstwa o d  nie tylko zobow iązały  
sob ie  naród bułgarski do głębokiej wdzięczności,  ale 
ujęły go sobie decyzją wprowadzenia lepszego i spra­
w iedliw szego  now ego porządku w Europie, otwiera­
jąc nową epokę porozumienia i w spółpracy między 
narodami. Opierając się na tym wielkim historycz­
nym wydarzeniu, Bułgaria upatruje w  pakcie zawar­
tym między Niemcami, Włochami i Japonią instru­
ment, takiej polityki, która zamierza do umożliwienia

narodom spokojnego rozwoju, zw iększan i! dobrobytu  
i zagw arantow ania spraw ied liw ego i trw ałego pokoju. 
Bułgaria przystępuje do Paktu Trzech M ocarstw  o- 
wiana pragnieniem  w spółpracow ania także ze srony  
w ramach sw oich  m ożliw ości w Osiągnięciu tego  
w zn iosłego  celu. W obec tego pozostaje wierna ukła­
dom przyjaźni zawartym ze sw oim i sąsiadam i i zde­
cydow ana jest do d a lszeg o  kontynuow ania i rozwoju 
tradycyjnych stosunków  przyjaźni. Bułgaria jako wier­
ny partner Paktu Trzech M ocarstw  ma nadzieję, iż 
ze sw ej strony przyczyni się  do zagw arantow ania  
trw ałego pokoju i praw iedliw ego n ow ego  porządku.

Minister sp raw  zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop  zam knął  uroczysty ak t  pańs twowy 
w Belwederze nas tępującym przemówieniem: 
J a k o  pełnomocnik  rządu Rzeszy,  oraz  w imie­
niu upełnomocnionych przedstawiciel i Włoch i 
J tponii, jako też Węgier ,  Rumunii  i Słowacji 
jako pańs tw, które przyłączyły się do paktu 
T rzech  Mocars tw, witam zaprzyjaźn ioną Bułga­
rię w charakterze  nowego partnera tego paktu.  
Gratulujemy jaknajserdeczniej  premierowi Kró­
lestwa Węgier  z powodu dokonania  tego ak­
tu tak donios łego  dla jego kraju. Kiedy po 
w y b u :h u  wojny  narzuconej  Niemcom wskutek 
wypowiedzenia wojny przez Anglię i Francję

Wojska niemieckie wkroczyły do Bułgarii
Krok celem  zabezpieczenia pokoju w Europie południowo- 

wschodniej. — Zgoda rządu bułgarskiego
Berlin. W  niedzielę w godzinach  wieczor­

nych opublikowano  w Berlinie nas tępujący k o ­
munikat:

Naczelna kom e nda  sił zbrojnych kom uni­
kuje:  Dla zabezpieczenia przec iwko ujawnio­
nym zamierzeniom brytyjskim w Europie  po­
łudn iowo - wschodniej ,  po uzyskaniu zgody 
rządu  kró les twa Bułgarii z dniem 2-go marca  
oddziały niemieckich sił zbro jnych  rozpoczęły 
wkraczanie  do Bułgarii .  Ludność  bułgarska 
wita en tuzjas tyczn ie  wkracza jące wojska.

Jak  się w związku  z tym dowiaduje ber­
liński korespondent  poli tyczny ajencji prasowej 
„Polsk ie W iadomośc i  P ia sow e" ,  w berlińskich 
kołach poli tycznych wkroczenie wojsk niemiec­
kich do Bułgarii uw ażane  jest jako dalszy krok 
na  drodze do konsolidacji  s to sunków  poli tycz­
nych na Bałkanach ,  a przede wszystkim zabez ­
pieczenia pokoju w Europie po łudn iow o-w schod­
niej. W sk azu je  się tutaj na to, że Anglia po ­
mimo swoich wielokrotnych klęsk dyp lom a­
tycznych na Bałkanach nieustannie,  aż do 
ostatniej  chwili us i łowała powst rzymać Bułgarię 
od przys tąp ienia  do P ak tu  T rzech  Mocars tw.  
Kiedy jednak  pomimo wszelkich możliwych 
obie tnic i innych środków poli tycznych i dy ­
p lomatycznych,  Bułgar ia  nie dała się odwieść 
od zboczen ia  z jasnej  i prostej drogi swej p o ­

lityki zagranicznej ,  Anglia zrzuciła nagle maskę 
i przez swojego posła w Sofii Rendella  w ysu ­
nęła  pogróżkę wobec  rządu bułgarskiego,  iż 
Anglia nie cofnie się w danym wypadku  przed 
bombardow aniem terytorium bułgarskiego. Poza  
tym w innych oficjalnych oświadczeniach w y­
sokich oraz na jwyższych poli tyków angielskich 
znaleźć można  aluzję podobnej  treści .

I tak angielski poseł  Amery podkreśli ł  
n iedawno w swej mowie  konieczność  podjęcia 
przez Anglię za wszelką cenę ofensywy poli­
tycznej na  B a łkanach ,  ponadto  w ciągu os ta t­
nich dni,  a więc w czasie,  kiedy Anglia nie 
mogła już żywić żadnych  z łudzeń co do o- 
twartego przvznania się Bułgarii do tradycyjnej  
przyjaźni wobec Niemiec,  zaznaczyły się w tym 
kraju próby aktów sabotażu .  Zanim jednak  
zdołano wprowadzić  w czyn jakiekolwiek plany 
angielskie,  wkroczyły do Bułgarii  s ilne oddziały  
niemieckich sił zbrojnych.  W kraczają  one 
z pełną i przyjazną zgodą rządu bułgarsk iego  
jako przyjaciele narodu bułgarskiego.  Szczupłe 
wiadomości  nadeszłe  s tamtąd  do tychczas  po ­
zwalają wnioskować,  że w całej  Bułgarii tak 
t i n  nowy fakt zos ta ł  zrozumiany.  W e  wszyst­
kich mias tach  i mias teczkach wywieszono b o ­
gato flagi, zaś  szczególnie uroczyście p rzyozdo ­
biona jest s tolica Bułgarii Sofia.

Ożywiona działalność lotnictwa nad morzami
Berlin. Jak to już w iadom o z doniesienia nad­

zwyczajnego, w dniu 2 marca wm aszerowały oddziały  
wojsk niemieckich do Bułgarii jako zabezpieczenie  
przeciwko wiadomym Już brytyjskim zarządzeniom na 
terenie Europy Południowo-W schodniej i po uprzed­
niej zgodzie rządu królestwa Bułgarii. Wkraczające 
wojska witane były serdecznie przez ludność bułgar­
ską. Jedna z łodzi podw odnych zam eldowała o za­
topieniu nieprzyjacielsKiegó statku - cysterny, pojem­
ności 9000 br. ton rej. M!mo niekorzystnych w a ­
runków atmosferycznych, lotnictwo dokonywało w y ­
w ia d ó w  nad W ie l ką  Brytan ią  oraz w  k i e r u n k u  w ysp  

b / x t i a u d Z K . _ h ,  jak również nad morzem. W oniu 2 
marca zatopiło ono u ujścia kanału św . Jerzego jeden 
statek handlowy, pojemności 2000 br. ton. rej. oraz 
uszkodziło jeden większy statek handlowy. Trafiono 
celnymi pociskami baraki w jednym z obozów  w oj­
skow ych . Na zachód od w ysp  Hebrydzkich spow o­

dow ały  d ługodystansow e samoloty bojow e zatopienie  
jednego statku handlow ego, pojemności 10.000 br. t. 
rej., a ponadto obrzuciły celnym pociskiem bombo­
wym drugi wielki statek, poważnie go  uszkadzając. 
P ojedyócze samoloty bojowe obrzuciły w  ciągu ubieg­
łej nocy bombami ważne obiekty w ojsk ow e na tere­
nie Londynu, jak również urządzenia dwu brytyjskich 
portów na kanale. N a terenie Afrvki Północnej kie­
rowały się  skutecznie ataki niemieckich sam olotów  
bojowych na urządzenia portu Tobruk, jak również  
na koncentrację wojsk, kolumny sam ochodow e i o-  
bor.y p d o w e  w okolicy Agadabia. W toku walk  
powietrznych na Maltą nieprzyjaciel stracił jeden sa­
molot myśliwski. Nieprzyjacielskie ataki powietrzne  
na niemieckie statki handlow e na Morzu Północnym  
załamały się w ogniu zaporowym oddziałów zabez­
pieczających. Przy tej okazji artyleria marynarki ze ­
strzeliła jeden samolot.

w dniu 3 września 1939 r. rządy Niemiec 
W / o c h  i Japonii zdecydowały się we wrześniu 
ub. roku na zawarc ie  Paktu  Trzech  Mocarstw, 
nie pozostawiała żadnych wątpliwości jasność 
motywów,  kierującyb ich działan ia .  Pragnęły 
one przez zjednoczenie pełni s ił  reprezen towa­
nych przez te pańs tw a  przeciwstawić się wszel­
kim próbom Anglii zamierzającym do uja rzmia­
nia dalszych pańs tw  dla swoich  celów wojen­
nych,  a przez skoncent rowanie wszystkich czyn­
ników poli tycznych,  wojskowych i g o s p o d a r ­
czych tych trzech mocarstw przyprowadzić 
Anglję do opam ię tania  i zmusić ją do pokoju,  
W  zamierzeniach Niemiec i ich sprzymierzo­
nych leżało zgóry umożliwienie p rzys tępow a­
nia do Paktu Trzech  Mocarstw innym p a ń ­
stwom mającym ten sam cel na oku Bułgarja 
jest obecnie  czwartym pańs twem przyłączają­
cym się do T rzech  Wielkich Mocars tw i p r a ­
gnąłbym na tym miejscu wyrazić przekonanie,  
że nie jest ona ostatniem pańs twem przys tępu­
jącym do nas W pros t  przeciwnie jestem p e w ­
ny, że w miarę wzrastania zrozumienia  p r a w ­
dziwych celów poli tycznych sprzymierzonych 
i ogromu ich ś rodków  mogących je zrealizować,  
coraz  dalsze pańs tw a  będą wyrażać  sol idar­
ność z nami.  P ods taw ow e  założenia polityki 
pańs tw należących do Pak tu  Trzech  Mocars tw  
były i są  zawsze te same.  Brzmią one:  „z rea­
l izowanie i zabezp ieczen ie  praw życiowych 
swoich  narodów na obszarach  należących im 
się z prawa naturalnego,  to jest od p o w ia d a j ą ­
cych ich na rodow ym  si łom wbrew tym m ocar ­
s tw om,  które żyjąc na nadmiernie  rozrośnię­
tych przes trzeniach nie s ą  w stanie ich wyzys­
kać z powodu  swei małej iozrodczości  i nie­
udolności ,  a równocześnie  odm aw ia ją  korzy­
stania  z nich młodym narodom.

Zaznaczam jednak,  że ogrom sił, jakimi 
dysponują  dziś  młode narody p ragnące  zreal i­
zować  swoje prawa życiowe,  iest olbrzymi.  
Po zwycięskich latach 1939/40  pod sferę p a ­
nowania  narodów  zjednoczonych w akcie  T rzech  
oraz n a rodów ,  jakie jeszcze do nas  zamierza ją 
się przyłączyć,  s to ją setki mil ionów ludzi. P raca  
tych wszystkich ludzi sk ie rowana  jest  już dzi­
siaj na jeden cel : wywalczenie os ta tecznego 
z w v c i ę s t w a  dla sprawy sprzymierzonych.  
Wszyscy  ci ludzie czują,  że w przeciwieństwie 
do dawnej  niepewnej  egzystencji w Europie,  
we wzajemnie  zwalczającym się z łaski Anglii 
konglomeracie państw, będą  one mogły obecnie 
żyć w spokoju na kon tynencie uniezależnienia 
od Anglii i s tojącym pod ochrótoą sk o n cen t ro ­
wanych sił osi. W szyscy  ci ludzie zdają sobie 
przy tym sprawę,  lub przynajmniej  już dzisiaj 
żywią  nadzieję,  że w przyszłej wielkiej epoce  
rozkwitu Europy ich pańs twowe i na rodow e 
życie będzie się mogło kształ tować zupełnie 
swobodnie zdąża jąc  do szczytów,  o jakich d o ­
tychczas  naw et  zam arzyć  nie mogły. Tej  n a d ­
chodzące j  za równo nieuchronnej ,  jak i szczę­
śliwej epoce w Europie i na Dalekim W sch o d z ie  
przeciwstawia się jeszcze dzisiaj Anglia os ta t­
nimi rozpaczliwymi wysiłkami,  ta Anglia,  która 
lekkomyślnie rozpętała o becną  wojnę i dzisiaj 
widzi przed so b ą  jedynie własną  katastrofę.  
Ale siły jej nie s ta rczą  już na długo. Fak tycz­
nie jest  ona  już złamana Z rozpaczą  wzywa 
się na pomoc obce narody,  jednak —  o ile 
pomoc ta rzeczywiście nadejdzie  —  będzie już 
spóźn iona  i nie będzie w stanie niczego już 
zmienić w toku w ypadków.  Rozpaczliwie chwyta  
się Anglia coraz to nowych  kłamstw celem 
wprowadi.enia świata w błąd co do p raw dz i ­
wej sytuacji i ukrycia beznadziejnośc i  swej 
walki za zas łoną ,  czy to przyrzeczeń lub gróźb,  
czy to kłamstw.

Rok 1941 doprowadzi do ostatecznego zerwania  
załony z zakamarków propagandy angielskiej. Z nad­
chodzącą w iosną w miejsce kłamstw angielskich n a ­
stąpią czyny dokonane przez stronę niemiecką. Armie 
mocarstw osi stoją w ordynku, go to w e  do skoku, 
aby atakować i bić Anglię w szędzie  tam, gdzie ona
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się tylko pokaże. Zakończeniem jednak tych zmagań 
będzie zwycięstwo wszystkich młodych narodów i o- 
stateczne zabezpieczeaie ich pozycji oraz miejsce na 
świecie. Reprezentowane tu dzisiaj inne narody ba­
czą czujnie i zdecydowane są przyczynić się swoimi 
środkami do ostatecznego t'ium fu naszej wspólnej 
sprawy. My reprezentujemy najsilniejszą konstelację 
mocarstw, jakka kiedykolwiek istniała na ziemi. No­
wy porządek świata, jaki ona stworzy, będzie po­
rządkiem sprawiedliwości i trwałości w walce mło­
dości ze starością, naturalnym biegiem rzeczy młodość 
musi zwyciężyć i zwycięży wymuszając w ostatecz­
nym rezultacie zapanowanie wolności. Politycznym  
fundamentem, na którym zwalczana będzie ta wolność 
oraz jej symbolem pozostanie po wszystkie czasy 
Pakt Trzech Mocarstw.

„T riu m f p o lityk i zagran icznej 
m ocarstw  os i*

Belgrad. Naczelny redaktor półurzędowej „Vre- 
me* dr Gregoricz zauważa, że W ielka Brytania w 
dyplomatycznej walce o Bułgarię prowadzoną bardzo 
ostro poniosła klęskę. Narazie nie można jeszcze 
przewidzieć, jakie następstwa pociągnie za sobą to 
wydarzenie na Bałkanach. W  każdym razie to, co 
rozegrało się w sobotę w W iedniu posiada dla Bał­
kanów niezmierną doniośłość. Ważnym dla Jugosła­
w ii jest zachowanie dyscypliny narodowej i zimnej 
krw i, ponieważ kraj ten będzie niewątpliw ie jeszcze 
w dalszym ciągu narażony na ostrą wojnę nerwów. 
Dziennik przypomina następnie kłamstwa anglo-saskie 
z okazji podróży jugosłowiańskiego ministra spraw 
zagranicznych do W ęgier i zauważa, że mogła do­
tychczas zachować pokój i wolność dzięki swej roz­
sądnej polityce. Jugosławia będzie w dalszym ciągu 
utrzymywała taki kurs polityki, który umożliwi temu 
krajowi pozostanie w dalszym ciągu wyspą pokoju. 
Będzie ona mogła także w przyszłości zachować po­
kój i wolność, o Ile utrzyma współpracę ze swoimi 
przojaciółmi i sąsiadami.

W londyńskim City spłonęła wielka 
ilość ważnych dokumentów

Genewa. Jak się obecnie okazuje, w cza­
sie wielkich pożarów w londyńskim City ule­
gła zniszczeniu ogromna ilość ważnych doku­
mentów. Dotyczy to nie tylko testamentów bar­
dzo znacznego koła angielskich sfer arystokra­
tycznych, ale także umów dzierżawnych i kon­
traktów fideikomisowych. Kontrakty dzierżawne 
odgrywają w życiu wyższych sfer angielskich 
doniosłą rolę, a kontrakty fideikemisowe sta­
nowią najważniejszą podstawę rozdziału do­
chodów pomiędzy członków rodzin i wysokoś­
ci przypadających im rent. Adwokaci i nota­
riusze londyńscy wraz ze swoimi pracownika­
mi utworzyli własne oddziały ratownicze, ce­
lem wydobycia z pod gruzów tych dokumen­
tów, nie mogli jednak zapobiec zupełnemu 
zniszczeniu wielu tysięcy bardzo ważnych aktów.

W ło s k i kom un ikat w ojenny
Rzym. Na greckim froncie nasze samo­

loty bombardowały nieprzyjacielskie bazy, po 
zycje obronne oraz koncentracje wojskowe. 
Myśliwskie samoloty niemieckiego korpusu lot­
niczego zestrzeliły w walkach powietrznych 
nad Maltą jeden samolot typu Hurricane. Na 
terenie Afryki Północnej niemieckie samolotv 
zaatakowały skutecznit obiekty portowe w To­
bruk jak również skupiska wojsk, kolumny 
samochodowe oraz obóz pod namiotami 
w okolicy Agedabia. Nieprzyjacielskie samo­
chody pancerne, które usiłowały zbliżvćsiędo 
miejscowości Ciarabub, zostały zmuszone do 
ucieczki dzięki skutecznemu kontratakowi na­
szych wojsk. Oblężona od blisko miesiąca 
przez nieprzyjaciela szczupła załoga naszych 
wojsk w Kufra została pokonana wskutek 
wznowionych ataków przeważających sił nie­
przyjacielskich. Cząstce naszych wojsk udało 
się przebić pierścień okrążający i powrócić na 
nasze stanowiska. — W toku ‘walk, mających 
na celu zdobycie Castelrosso, wywiązała się 
zacięta akcja artyleryjska między naszymi tor- 
pedówkami a nieprzyjacielskimi jednostkami 
floty wojennej. Jeden ze ścigaczy oraz jeden 
kontrtorpedowiec przeprowadziły skuteczny atak 
przy użyciu torped na dwie jednostki nieprzy­
jacielskie. Inna nieprzyjacielska jednostka mor­
ska została trafiona jedną bombą średniego 
kalibru w czasie prób nieprzyjacielskich wysa­
dzenia wojsk na wyspie. Wszystkie nasze jed­
nostki powróciły w nieuszkodzonym stanie 
do swych baz, przy czym kilku członków za­
łogi odniosło rany. Na terenie Afryki Wschod­
niej działalność wywiadowcza oraz akcja ar­
tyleryjska. W rejonie Morza Śródziemnego 
nasze torpedówki spowodowały zatopienie 
dwóch nieprzyjacielskich łodzi podwodnych. 
Operująca na wodach Oceanu Atlantyckiego 
jedna z naszych łodzi podwodnych pod ko­
mendą kapitana marynarki Alberto Giovannini 
zatopiła 3 nieprzyjacielskie parowce łącznej po­
jemności 20.000 ton.

TŁUMACZENIE PODflN adres w„Nowym Czasie'1

Przewóz bagażów autobusami pocztowymi
W ostatnim czasie mnożą się wypadki po­

zostawionego w czasie transportu autobusami 
pocztowymi bagażu, co do którego nie dało 
się stwieidzić właściciela. Bagaż zabierany 
może być przez podróżnych tylko wówczas, 
jeżeli jest miejsce na umieszczenie go. Dla nie­
których odcinków waga bagażu może być o- 
graniczona. Bagaż, którego rozmiary, kształt 
i przeznaczenie nie nadają się 1o transportu, 
może nie być przyjęty do przewozu Na po­
szczególnych sztukach bagażowych winno być 
uwidocznione nazwisko i adres podróżnego 
jak również miejsce przeznaczenia Cechy te 
przymocowane muszą być trwale do bagażu. 
Podróżny otrzymuje na oddany do przewozu 
bagaż kwit bagażowy. Bagaż wydany będzie 
za zwrotem kwitu bagażowego po starannym 
porównaniu numeru kwitu bagażowego z nu­
merem uwidocznionym na poszczególnych 
sztukach Poczta wschodnia nie jest zobowią­
zana do badania uprawnień okaziciela kwitu 
bagażowego. Przy załadowaniu bagażu podró­
żnego należy użyć wszystkich środków bez­
pieczeństwa, ażeby uchronić go przed kra­
dzieżą względnie spadnięciem z dachu pojazdu.

G o sp o d arka  m eta lam i 
w G en era ln ym  G ubernato rs tw ie

Gospodarka w zakresie metali w Generalnym  
Gubernatorstwie odpowiada zasadniczo zarządzeniom  
obowiązującym pod tym względem w Rzeszy. Zakres 
właściwości urzędowej placówki gospodarowania me­
talami obejmuje wyroby z aluminium, antymonu, 
ołowiu, miedzi, cynku, a dalej me‘ale: carmium, m a- 
gnezjum, molibdan, rtęć, wolfram, cynę oraz jej aliaże. 
Bezpośrednia gospodarka odnośnie tych metali obej­
muje ich formy surowcowe —  odpadki, bloki i t. p. 
W  przeciwieństwie do Rzeszy, włączone zostały do 
bezpośredniej gospodarki również półfabrykaty jak 
blachy, pręty, druty, itd., ponieważ na nich spoczywa 
punkt ciężkości przemysłu metalowo przetwórczego 
w Generalnym Gubernatorstwie. Poza tym dzięki te­
mu uniknąć można było wprowadzenia zakazów sto­
sowania tych metali do różnych wyrobów. Przepisy 
stosowania ich używane są przy udzielaniu zezwoleń 
tylko wewnętrznie.

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 6. III. 1941

P ó ł roku w ięzienia za regulację nie­
ważnym banknotem. Julianna Adamus z Brusa, 
gm. Raków, świadomie zapłaciła na targu w Ję­
drzejowie za kupno materiału banknotem 100 
zlotowym, wycofanym z obiegu. Sąd grodzki 
w lędrzejowie dopatrzył się ze strony Adamu- 
sowej oszustwa i skazał ją na pół roku wię­
zienia.

Systematyczna kradzież w majątku ks. 
Radziwiłła. Zarządca majątku ks. Michała Ra­
dziwiłła w Nagłowicach w powiecie jędrze­
jowskim doniósł policji o ustawicznej kradzie­
ży nawozów sztucznych, nafty i innych arty­

kułów przez robotników dworskich. — W na­
stępstwie dochodzenia postawiono w stan 
oskarżenia za kradzież względnie przechowy­
wanie kradzionych przedmiotów Kazimierza i 
Jana Dzienniaków, Władysława Jaskulskiego, 
Edwarda Chojnackiego i Juliana Dzienniaka. 
Sąd grodzki w Jędrzejowie skazał Kazimierza 
Dzienniaka na czterv tygodnie aresztu, a po­
zostałych po tygodniu aresztu każdego

WŁOSZCZOWA
K radzież koni. Nieznani złodzieje skradli 

ze stajni Andrzeiowi Kwietniowi w Sokolni­
kach (gm. Lelów) parę koni wartości 4.000 zł

K I E L C E

P rzegrał w tzw. „oczko" 1.725 zł
Mieszkaniec Kielc, Józef Łojek ul Sienkiewi 
cza 67 doniósł policji, że w jednej z restau­
racji kieleckich grał ze swymi znajomymi 
w „oczko" i przegrał ogółem 1.725 zł. Policja 
prowadzi w tej sprawie dochodzenie.

O strzeżenie przed sorytną złodziejką 
sklepową. Nieznana kobieta skradła właści 
cielowi sklepu Wojciechowi Krzyszkiewiczowi 
w Kielcach (Pierackiego 5) z kontuaru w cza­
sie wzmożonego ruchu w sklepie 48, zł prze- 
znaczonchy jako res/tę dla in re j klientki.— O 
podobnych kradzieżach zameldowało już pię­
ciu poszkodowanych właścicieli sklepów. Jak 
widać, kobieta ta, której rysopis nie jest na­
wet dokładnie znany, jest sprytną złodziejką, 
wykorzystującą najmniejszą nieuwagę w skle­
pach przy większym ruchu.

Kradzież m ieszkaniowa. W czasie nie­
obecności domowników nieznany sprawca wła­
mał się do mieszkania Stanisława Osmólskiego 
w Kielcach (Niecała 3), skąd skradł gardero­
bę i bieliznę ogólnej wartości tysiąca zł.

Skorzystał z nieobecności. Gerszono- 
wi Lewkowiczowi w Kielcach (Piotrkowska 17) 
nieznany złodziej skradł z mieszkania walizkę 
z garderobą wartości 400 zł. Kradzież popeł­
niono w chwilę po opuszczeniu mieszkania 
przez poszkodowanego za białego dnia.

Auto ciężarow e najechało na furmankę. 
Na szosie między Bilczą a Mcrawcami w po­
wiecie kieleckim samochód ciężarowy naje­
chał na furmankę Józefa Stempnia z Mietla 
w powiecie stopnickim. Furmanka została 
rozbita, jadący zaś na niej pasażer Józef Rze­
pecki z Warszawy doznał pewnych obrażeń.

M I E C H Ó W
Kradzież koni. W Konaszówce gmina 

Książ W ielki w powiecie miechowskim skra­
dziono konia i uprząż na konie Piotrowi Ko- 
terwie, oraz tej samej nocy sanie wyjazdowe 
i półkoszki Franciszkowi Miękosie. Antoniemu 
Błajszczakowi w Opatkowicach gm. Sancygniów, 
również w powiecie miechowskim, skradziono 
klacz.

Rejestracja sklepów żelaznych. Sta­
rosta ,’owiatowy w Miechowie polecił bur 
mistrzom i wójtom na terenie powiatu przed­
łożenia najpóźniej do 10 bm. dokładnego spisu 
przedsiębiorstw z artykułami żelaznymi i me­
talowymi oraz sklepów tekstylnych, znajdują­
cych się na terenie powiatu.

W O L B R O M
Bandyci nie gardzą chlebem. Przed 

kilkoma dniami sześciu bandytów, uzbrojonych 
w krótkie karabiny, wtargnęło późno wieczo­
rem do mieszkania Jana Greli w Koryczanach, 
gm Żarnowiec koło Wolbromia, gdzie po ste- 
roryzowaniu domowników zrabowali: ubiania 
męskie, buty z cholewami, rower, 10 kg smalcu
i kilka bochenków świeżo upieczonego Chleba. 
Ogólne straty wynoszą 1 250 złotych Ci sami 
sprawcy usiłowali następnie dokonać rabunku 
na mieszkanie Maksymiliana Mazurka w tej 
samej wsi, lecz zostali spłoszeni przez wszczęty 
przez gospodarza alarm.

O brabowanie sklepu Nieznani sprawcy 
włamali się w nocy do sklepu bławatnego 
Heisza Szwajcera w Kielcach (Bodzentyńska 2), 
gdzie skradli materiał okciowy na ogólną su­
mę zł 1.150 —
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Anglicy i em igranci polityczni o p u sz cz a ją  Bałkany
Bialogród. W  ostatnich dniach daje się 

zauw ażyć znaczny  przyrost podróżnych w śród 
żydów  i sfer w olnom ularsk ich , którzy opusz­
czają Jugosławię, udając  się do Turcji. Ponadto  
Jugosławię opuszcza ją  Anglicy i emigranci po­
lityczni. F ak t przystąpienia  Bułgarii do Paktu  
T rzech  M ocarstw  oraz w kroczenie niem ieckich 
wojsk do Bułgarii wywołał w pewnych kołach 
praw dziw ą panikę, o czym św iadczyć może 
m asow a ucieczka znanych przyjaciół Anglii o- 
raz em igran tów  z Polski, jak rów nież z byłej 
Czechosłowacji.

Zamknięte granice Bułgarii
Rząd bułgarski wydał zarządzenie w sprawie 

zamknięcia granic państwowych na czas nieograni­
czony. Wyjazd zagranicę dozwolony jest jedynie na 
mocy zezwolenia ministerstwa wojny.

Stany Zjednoczone zlikwidowały dwie placówki 
konsularne we Włoszech

Rzym. Na skutek dyspozycji departamentu Sta­
nu w Waszyngtonie konsulat generalny Stanów Zjed­
noczonych w Neapolu oraz konsulat w Palermo zwi­
nęły swe agendy. Oba te miasta leżą we włoskiej 
strefie wojennej.

Dziennik bułgarski opisuje wkroczenie 
wojsk niemieckich

Sofia. „N aród bułgarski w m iastach i po 
w siach wita z en tuzjazm em  żołn ierzy  niem iec­
k ic h 8. Pod takim tytułem zam ieszcza dziennik 
wieczorny „D una"  opis w kroczenia wojsk nie­
mieckich do Bułgarii. Spraw ozdaw ca  obszer­
nie maluje objawy spontanicznego entuzjazm u, 
z jakim na każdym kroku ludność bułgarska 
wita wojska niemieckie. Z uśmiechniętymi 
tw arzam i - pisze m. i. sp raw ozdaw ca  - wmasze- 
rowali żołnierze zaprzyjaźnionych z nam i b o ­
haterskich Niemiec do Bułgarji, odpow iadając 
głośnym  .hu rra*  na okrzyki powitalne lud ­
ności. W  kilku m iejscow ościach m ożna było  
oglądać w zruszające sceny, kiedy posiwiali buł­
garscy weterani poznaw ali w oficerach w kra­
czających wojsk niemieckich swoich kolegów z 
wojny światowej.

Alfons XIII. pochowany prowizorycznie 
w R z y m i e

Rzym. Śmiertelne szczątki Alfonsa XIII. 
przew ieziono w poniedziałek p rzedpołudniem  
z dom u żałoby do bazyliki Santa  M aria de- 
gli Angeli. W  tym uroczystym obrzędzie  w zię­
li udział członkowie rodziny zmarłego, m iano­
wicie b. królowa W ik toria  z książętam i, w łos­
ka para  królew ska, włoska para następców  tro­
nu, przedstawiciele rządu  włoskiego, korpus 
dyplom atyczny przy Kwirinale, członkowie kor­
pusu  dyplom atycznego przy stolicy aposto l­
skiej, oraz szef falangi hiszpańskiej we W ło­
szech. Na trum nie złożono wieńce od w łos­
kiej pary królewskiej, kanclerza Hitlera, gen. 
Franco oraz M usoliniego. Po nabożeństw ie  
trum nę przeniesiono  w kondukcie żałobnym  
do hiszpańskiego kościoła M onserra to ,  gdzie

złożono śmiertelne szczątki Alfonsa XIII. aż 
do czasu przewiezienia ich do Hiszpanii, w 
krypcie pod  pom nikiem  papieża  Borgii.

Ambasador Francji w St. Zjednoczonych 
zmuszony do „żebrania o pomoc"

W aszyngton . Konferencja francuskiego am 
basadora  Henry Haye z podsekretarzem  stanu  
Sum nerem  W ellesem , jaka odbyła  się w sobo ­
tę w południe, dotyczyła ponow ienia  naglącej 
francuskiej prośby o pom oc Stanów  Z jedno­
czonych, celem zaopatrzenia  Francji w żyw ­
ność. W  czasie konferencji prasowej, jaka na- 
stąDiła po tej rozmowie, am basador ,  którego 
przygnębienie  wybitnie kontrastu jące z jego 
zwykłym pogodnym  usposobieniem  uderzyło 
dziennikarzy, oświadczył, że celem wizyty u 
W ellesa było „zwykłe żebranie  o pom oc". 
Pom im o wielkich kont zam rożonych w Stanach 
Zjednoczonych —  ośw iadczył am b asad o r  — 
Francja jest zm uszona „żebrać  o kawałek chleba".

Groźne trzęsienie ziemi w Grecji
10000  mieszkańców Laiissy bez dachu nad głową

Ateny. M iasto Larissę nawiedziło w sobotę  
katastrofalne trzęsienie ziemi. Zanotow ano 6 
pow ażnych wstrząsów. 10 0 00  osób  znalazło 
się bez  dachu  nad  głową. W śród  gm achów , 
które uległy zniszczeniu, znajduje się budynek 
urzędu pocztow o telegraficznego. Silny wstrząs 
podziem ny odczuli m ieszkańcy w miejscowości 
M essolungi, zaś dwa w strząsy m ieszkańcy S a ­
lonik, gdzie jednakże nie pow stały  żadne szkody.

Krótkie wiadomości
Odwołany ze stanowiska posła Stenów Zjedno­

czonych w Budapeszcie pan Montgomera dotychczas 
nie opuścił swej placówki. Stanowisko to objąć ma 
poseł Stanów Zjednoczonych w Lizbonie Pell, ucho­
dzący za osobistego przyjaciela i przedstawiciela pre­
zydenta Roosevelta. Pell przebywa w chwili obecnej j 
w Stanach Zjednoczonych, dokąd udał się celem zło­
żenia sprawozdania ze sytuacii.

Strajk, jaki wybuchł w zakładach Mc Cormicka 
należących do International Harvester Company w 
Ameryce, rozszerzył się i objął trzy inne fabryki tego 
koncernu przemysłowego, a mianowicie zakłady bu­
dowy traktorów w Chicago, oraz na fabryki w Rege- 
mono w stanie Indiana i w Rockfalls w stanie Illinois. 
Wszystkie te fabryki są nieczynne. Według komu­
nikatu zawodowego związku CIO ogólna liczba ro­
botników strajkujących w zakładach Mc Cormicka 
wynosi 6000 osób. Ogółem w zakładach Harvester 
Company strajkuje 13 tysięcy robotników.

Na niedzielnej sesji senatu przemawiał senator 
Wheeler. Między innymi oświadczył on, iż jest non­
sensem twierdzić, jakoby Stany Zjednoczone były za­
leżne od floty brytyjskiej. Stany Zjednoczone nigdy 
dotąd nie korzystały z pomocy floty brytyjskiej ani 
też z pomocy rządu angielskiego. Demokratyczny se­
nator Maccarran dorzucił, że obecna v*ojna nie jest 
wojną amerykańską i byłoby tchórzostwem kryć się 
poza plecy Innych narodów.
Brytyjska łódź patrolowa „C use“ z) s ta ł  a zatopiona.

Gazeta urzędowa pow. jędrzejowskiego. 
Uwaga, w łaściciele konil
W  czw artek dnia 13 m arca 1941 r o g o ­

dzinie 8 zakupione zos taną  na targ wicy po­
wiatowej w Jędrzejowie konie za gotów kę od 
2 .400  do 3.000 zł. W  rachubę w chodzą konie 
młode i zdrow e; wysokość do k łę b u  końskiego 
przynajmniej 157 cm ; konie m uszą w edług 
swej budow y nadaw ać  się jako wierzchowce. 
Właścicieli koni wzywa się do korzystania z tej 
dogodnej sposobności Należy zabrać  ze sobą  
papiery pochodzenia i dowody posiadania.

Jędrzejów, dnia 4 m arca 1941.
Starosta Powiatowy  

(—) Dr. v. BAŁLUSECK

Węgierskie biuro telegraficzno-korespondencyjne 
MT1 (Magyar Tavirati Iroda). obchodziło w dniu 3 
marca b. r. swój 60 letni lublleusz. Do roku 1918 
było MTI przedsiębiorstwem prywatnym a następnie 
przeszło pod zarząd państwowy.

Kierowniczka kobiecej służby pomocniczej 
przy armii terytoi ialnej lady Carlisle o św iad­
czyła —  w edług doniesienia A ssociated Press 
że kobiety angielskie wkrótce obejm ą służbę 
przy działach przeciwlotniczych. Rząd odniósł 
się przychylnie do wniosku zatrudnienia  kobiet 
w tym dziale s łużby  wojennej.

W  niedzielę znow u pew na ilość angiel­
skich balonów  zaporow ych została zapędzona  
wiatrem nad terytorium Szwecji. Szczególnie 
liczne balony zaobserw ow ano  w Szwecji po ­
łudniowej i po łudniow o-zachodniej.  Balony 
wyrządziły ponow nie szkody w przew odach 
wysokiego napięcia.

. ^ W ł a d z e  rum uńskie by ły  zm uszone  do 
aresztow ania około 240 osób, z tego 60  w Bu­
kareszcie pod zarzutem  upraw iania  działalności 
na rzecz czynników  angielskich lub pozosta­
wania z nimi w kontakcie. Aresztowanych 
umieszczono w specjalnych obozach  koncen ­
tracyjnych. W śród aresztow anych znajdują się 
|Grecy, Turcy, Armeńczycy oraz kilku Rumu 
nów. Między aresztow anym i jest kilku p rzed ­
stawicieli prasy.

W kościele św. Franciszka o d b y ło  sie 
uroczyste nabożeństw o żałobne za zmarłego 
króla Alfonsa XIII. Na nabożeństw ie  byli 
obecni gen. Franco, członkowie rządu , genera- 
l iq a ,  kierownicze władze falangi oraz ko ipus  
dyplom atyczny pod przew odnictw em  nuncjusza 
apostolskiego.

Turecki dziennik „U kus" przynosi infor­
mację, w edług której minister handlu  Turcji 
O km en miał się wyrazić , że w skutek wojny 
zmalały do połowy zagraniczne obroty hand lo­
we kraju.

Poszukuje się od zaraz

k w a l i f i k o w a n e g o

ogrodnika
Zgłoszenie B R O W A R  i S Ł O D O W N 1 A  

J ę d r z e j ó w

W  dniu 4 m arca 1941 r. zm arła opatrzona św. S akram entam i moja na j­
droższa  żona , nasza  ukochana siostra, b ra tow a i ciocia

ś. p.

z Bobowskich

Zofia Ulatowska
Pogrzeb  odbędz ie  się w piątek, 7 bm. o godz. 17-tej z dom u żałoby, Krzywe 

Koło 1, na cm entarz  parafialny. —  N abożeństw o  żałobne odpraw ione  zos tan ie  w so ­
botę 8 bm. o godz. 8-mej. O czym d onoszą  nieutuleni w smutku

mąż, siostry i rodzina

UNIEWAŻNIAM dow ód osobisty nr 323, w y ­
dany 30 XII 1939 r. przez M agistrat m. Ję- 
drzejowa na nazw isko  Perła Ickowicz.

UNIEWAŻNIAM dow ód osobisty wydany w g ru ­
dniu  1939 r. przez Z arząd  Miejski w Szcze­
kocinach na nazw isko T am b o ra  M ieczy­
sława.

Poszukiw any od zaraz

buchalter-bilansista
w ładający  językami niemieckim i polskim 
w s łow ie  i piśmie. — Z głoszen ie  przyj­
muje

„ N e ta lp o n ę d rz e jó u f
ul. Listopada 35


